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RZUT OKA 
Na rozprawę: Stanowisko i zasady z jakich uważanem jest 
u nas OQczynszowanie i Gorzelnictwo. 


( Dokończenie.) 


W dalszym przeglądzie ogloszonych artykułów, uwagi 0- 
bywatela Gostyńskiego, lekko dotknięte zostaly i zganione o- 
gólnie. Jednakże uniwersalna pochwała lub nagana, bez oka- 
zania trafności lub przeciwności, mniemań i nic nie dowodzi ii nie 
przekona nikogo. Projektować wiesniakom Gostyńskim aby się 
zajęli wyrabianiem szląskiego płótna, chowali bydło dla robie- 
nią rzymskich serów i na ten ceł pszenicodajną glebę w stepy 
zmienili, jest arcy zabawnćm; porzućmy raz przecie Wiochy, 
Australią i Ameryke, a mówiąc o swoim kraju jego miejmy przed 
oczyma. Nasz kmiotek na Italianina przerobić się nieda; nie- 
ma wrodzonego talentu jak potomki Romula, do oddania roli 
poliszynella, lub oprowadzania po świecie kollekcji orangutanów. 

Skoro oczynszowany ma prawo grunt wydzielony alieno- 
wać, cóż znaczy wyraż nie, iż ten nieprzestaje być własnością 
dziedzica. (Gdy kolonista ma być odpowiedzialny za dochód u- 
mówiony, ewikcja celem zapewnienia tegoż nie jestże koniecz- 
ną? nie zapłaci w terminie, nie ma na zaspokojenie, a sprzątnął 
z pola, zbiory zmarnował; czyż natóćm główny właściciel nie tra- 
ci? Jeżeli osady za Pragą są wzorowemi pod względem gospo- 
darstwa, za to winny wdzięczność Warszawie; przenieśmy je w 
zakąt Gubernji Lubelskićj, w okolice np. Kryłowa, a zobacze - 
my po roku jak wygladać zaczną; gdy miasta podobne stolicy 
przynajmnićj co wiorst pięćdziesiąt po kraju znajdować się bę- 
dą, wszystkie wioski do pod-Pragskich folwarczków podobne 
zostaną. 

Rozpatrzywszy się grunto nie w rzeczy i zbadawszy po- 
lożenie miejsc w różnych stronach, nabedziemy przekonania ja- 
ko przypuszczenie pana Mieroszewskiego, iż są włościanie, nie 
chcący brać domów i pół na czynsze, nie jest improwizacją. 
Nieodżałowana szkoda, iż tak zdolne pióro pana R. G nie da- 
ło SIę poznać wiecćj i w obszerniejszym zakresie, bo kvótkość 
jego artykułu (oprócz wzmianki o zamorskich osadach) okazała 
tylko obrazę za wyrażenie do kogo innego zwrócone a zastoso: 
wane do siebie, z; 

Jeżeli pauperyzm naszego kraju pochodzi z braku kapita- 
łów i małych własności, skóra dle użwobzeńia drugich chcą 0- 
debrać połowę dóbr ziemskich mającym je, z zachowaniem u- 
rojonych dochodów i opłatą czynszu, na pewność którego na- 
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wet kaucji żądać nie wolno, czyli dla wprawienia w ruch sto. 
sownćj ilości sum małych, niezbędnie potrzebnych, nowo utwo- 
rzonym posiadaczom dla podniesienia gospodarstwa, jaki nowy 
projekt kapitalistom uczyniony nie zostanie; możnaby dowodzić 
iż teraz ryzykują je na często wątpliwe obroty handlowe, vr0z- 
dawszy zaś częściowo za małym procentem bez klopotu pobie- 
rając czysty zysk, od niepewności wolniby zostali. 
Jasnćm jest, iż interes gorzelnictwa złych ma adwok 
potępiony w zasadach i dążeniach od ogólu, mając 
poparcie od uprzedzonych, lub szczegółowo intere 
to pod zasłoną fikcyjnych idei: bo sami obrońcy czuli trudność 
zadania i nie, odobieństwo zwalczenia szkodliwych wódczanego 
potopu skutków. Lecz o sprawie przeciw oczynsz g 
tak stanowczo powiedzieć nie można, chyba gdy jak dotąd nie- 
wzruszone dowody pokry emy milczeniem, a inne dotknięte w 
przelocie obrzuciem śmiesznością lub w oderwanych wyraże- 
niach przemieniwszy w znaczeniu, mylność ich okażemy. Wy. 
krzyk zwycięztwa, przez (rybunów głoszony, jest cokolwiek za 
wcześnym; obaczmy dla przekonania w krótkim przebiegu 0: 
stęp zdań i zasad obu stron w tym względzie RB eowsbe zł : 
sy żądały natychmiastowego ogólnego oczynszowahia, Sia ć 
sito, z drugićj strony przedstawiono niepadobieństwo i laje stę 
przekonywająco, gdy zwolennicy zstąpili niżćj i chcieli Bai] 
nania częściowo, w ciągu lat kilkunastu. Wówczas z drugićj 
strony przystąpiono do zbadania podstawy projektu, bo ujrzano 
pod maską filantropji attak na własność; starano się dowie 
iz nikt nie ma prawa zmuszania kogó, aby na korzyść trze 
50 ustąpił część swego majątku, aby przepisywano jaki dać 
kapitalowi lokowanemu w ziemi, kiedy dotąd nie pr: 
handlującym, by tak a nie inaczćj swych sum używali. Żaden 
z przeciwników oczynszowania, nie walczy jak panowie utrzy- 
mujecie o pańszczyznę, lecz przeciw chęci pozbawienia g0 czę- 
ści dziedzictwa; można wyrzec nadgradzajmy pracującą ludność 
nie wydzieleniem gruntu, tylko gotowemi pieniędzmy, lecz A= 
liż słusznie dodawać trzebaże dla utworzenia małych posiadłości 
rozszarpać większe. Wypada albo okapić cześci całych maje 
tności dła potworzenia mniejszych, lub na wzór tak często rżYi 
taczanćj Franeji lub Anglji podzielić pierwsze na mierne gle” 
dzierżawić takowe; tu jest właśnie węzeł toczącego sie NIA 
może być dobrem oczynszowanie gruntów ji zgoda da dd datą 
pić, lecz nie na obdarowanie niemi włościan choćby emfiteuty- 
cznym sposobem, i pod tym to względem przewidywałem poje: 
dnanie. P. B. A. lubo Jeszcze nieśmiało, wachająco sie, jednak 
wyrażeniem: „ Wystawić tylko pojedyncze działy na licytacje; 
a skutek pożądany nastąpi* okazał iż pojął prawdziwą zasadę 
przeciwników oczynszowania wieśniaków. W ogólności w tym 
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przedmiocie bez przymusu, działać przykładem nie teorjami po- 
trzeba; oczynszowanie grantów od okolic handlowniejszych, wię- 
cćj ludnych, położonych przy większych miastach, wreszcie od 
miejsc w które łatwićj nawet obeych kolonistów sprowadzić, za- 
cząć należy. Lecz powtarzam bez przymusu i powoli, nagła 
zmiana sprowadzić może powszechne wstrząśnienie i zagrozić 
wielkości bankructwem, a przeistoczenie ogólne stosunków we- 
wnętrznych kraju tylko wolno dokonanćm być może. Wiele 
względów pogodzić, na wiele przyczyn i skutków uwagę mieć 
należy; bez hałasu i domagań, to co musi być skutkiem postę- 
pu ducha i czasu, samo się z siebie dokona. 

Wypada jeszcze zrobić następującą uwagę: Gdy niektórzy 
dowodzą, iż wyrobnicy od gospodarzy rolnych lepićj się mają, 
czy nie byłoby właściwóm odjąwszy grunta i zakładne sprzę- 
żaje, zostawić włościan tylko przy chałupach i ogrodach, za 
bardzo umiarkowaną opłatą; wolnych zupełnie użyć na parob- 
ków, zaś wszystkie grunta na dominium obrabiać, (i zagrodni- 
cy wolni od pańszczyzny, w najmowaniu się i zarobkach, znale- 
zliby źródło zamożności. Lecz jeżeli w istocie pod wykrzykni- 
kami na pańszczyznę ukrywa się chęć potworzenia małych po- 
siadłości (czy one będą korzystne lub nie późnićj rozebranem 
zostanie) te tylko prawnie przez okup powstać moga, bo wszel- 
ka warunkowa darowizna, nie wistoczy w nikogo przekonania o 
prawdziwćm dziedzictwie. 

+. Co do gorzelni i gorzelnictwa, uwagi pana Alexandrowi- 
cza są trafnie pomyślane. Mniemam jednak, iż obrona samego 
przemysłu, oraz nowy projekt oddzielenia go od propinacji jest 
niepodobnym do wykonania Zdaje sie, iż eo do tego przed- 
miotu stanowczo wyrzec można, jako dotąd podawane środki z 
wyłączeniem zakazu pedzenia z kartofli od wiekszości żądane- 
go, nieodpowiadają celowi. Jest pewnikiem, iż tylko podroże- 
nie gorzałki mnićj ją przystępną uczyni, aby to nastąpiło, na- 
leży wstrzymać zbytnia produkcje. Ebła czego mamy sprowa- 
dzać stare litewskie żytnianki, kiedy je u siebie mieć możemy. 
Jako pomocnicze środki przyjąćby można: wzbronienie po szyn- 
kach sprzedaży okowity i przyjmowania za wódkę zboża lub 
innych produktów, zakaz dzierżawienia propinacji badź żydom, 
bądź chrześcianom, 2 ograniczeniem do roku ważności pozawie- 
'anych kontraktów; w ostatku urz” dzenia policyjne. aby po kar- 
czmach w dni świąteczne zgromadzenia dłużćj jak do godziny 
9 nie miały miejsca, w powszednie zaś zupełnie nie istniały; 
niemnićj aby dostrzeżeni ludzie pijani w dni robocze tak po 
wsiach jako miastach, pociągani byli do pewnćj opłaty na fun- 
dusz dobroczynnych zakładów, w miarę zaś niemożności uisz- 
czenia się, do odrobienia kavy przy zatrudnieniu ogółowi uży- 

tecznćm 
H. R z Radzyńskiego, 


WYSTAWA PRZEMYSŁU w PARYŻW. 
, Machiny narzędzia —Wielkie aparaty do robót publicznych. 


Prostota pierwszych narzędzi człowieka, świeża epoka od ktorej 
datują. — Maszyny— Broń wojenna i broń przemystowa— Przy- 
bliżenie i dokładność. — Rożne maszyny, narzędzia teraz używa- 
ne — Maszyny do gładzenia, he(lowania, tokarnia kół wielkich, 
maszyna do wiercenia grubej blachy żelaznćj (tole) p. Calla. — 
Tokarnia równoległa —maszyna do dzielenia p. Augusta Pilhet. 
Maszyna do nitowania gwoździ ż Creusot.—Młot—ttuk z Creu- 
sót.—Szlaban ruchomy p. Thenard,.— Machina do czyszczenia z 
mułu i zwiru p. Boule—Drzwvi żelazne tegoż Inżyniera. — Aparat 
do przenoszenia statków po równiach pochyłych p. Montet.—-Po- 
równanie z. aparatem na kanale Morrysa.—Sondy i świdry p. 


, . U * U . 
Degoussćc i p: Mulot. — Studnia arteżyjska projektowana w o- 
grodzie Botanicznym —dóżko górnicze doktora F 'alat. 


(Ciąg dalszy. ) 


, Do tych ostatnich czasów w warsztatach machin niczmier- 
nie wiele było przybliżeń. Najdelikatnicjsze operacje odbywa. 
ly się mnićj więcćj na czucie. Wielkie miasta, królestwa całe 
zależały od małej liczby robotników którzy mieli wedle pospo- 
litego wyrażenia cyrkiel w oku i którzy sobie pochlebiali, że go 
mają. 'Veraz precyzja, przy miot cudowny bez którego nie ma 
dobrćj mechaniki, wszystkim stała się Przystępną; bo też narze- 
dzia budujących narzędzia maszyny, stały się prawdziwemi in- 
strumentami dokładności, któremi wszystko ściśle można obra- 
chować i matematycznie wykonać. Machiny parowe, warsztaty 
tkackie, ich części składowe, cylinder, piston, szruba. prosta 
mutra robią się dziś z takiemi staraniami jak poprzednio iaęęg. 
dzia astronomiczne, koło powtarzające, teodolid lub chronomet:. 
Pan Cave w Paryżu, p. Hallette w Arras, zakłady w Creusot 
Indret, La Ciotat i dziesięć innych które moglibyśmy wymienic 
w Paryżu i departamentach, robią wedle jednakich metod, któ. 
remi Dollon, Neuman, Lerebous, Fortin, Brćgeut, (4ramby. po- 
wszechną zyskali sobie sławę. Ale jakież to trudności przebyć 
musiano by zastosować do ogromnych aparatów przemysłowych, 
sposoby służące do drobnych i delikatnych narzędzi któremi ro- 
bią astronomowie I jeografowie?  Chronometr jeden kilometr 
ważacy a theodolid 30 kil. uważane są za ciężkie. A machiny 
parowe liczą się tysiącami kilogr ; wyobraźcie sobie, że lekka lo- 
komotywa waży 10,000 kilog., machina parowa okrętowa 0 sile 
450 kwni waży przeszło 50,050 kil. bez kropli wody w kotle, 
ani kawałka wę_la w ognisku, a z temi zaś waży przeszło 600,000 
kilogramów. 

Ale za jakąbąć cenę trzeba było rozwiązać zadanie. Bez 
narzedzi któreby pozwoliły budować machiny, nie tylko tak do- 
kładne jak narzędzia matematyczne, ale jeszcze szybko i osz. 
czędnie, te machiny byłyby miepewnego użytku, a wielka fabry - 
kacja byłoby niepodobną; inaczćj bowiem rodziłyby się coraz 
nowe przemiany, fałszywe koszta, zawieszanie roboty dla napra- 
wy. Zas bez machin i bez wielkićj fabrykacji nie podobna ta- 
niość wyrobów. A przecież taniość produktów leży w prawach 
naszego czasu, jest to przemienienie przemysłowe zasady po- 
litycznćj równości. 'Tak więc, pod zagrożeniem chybienia swo- 
jego poslannictwa wiek musiał dorobić się wyborny ch narzędzi; 
a że zawsze zadanie przemysłowe przez potrzebę położone by- 
ło rozwiązane i tu więc rozwiązanie nastąpiło. Powtórzmy to 
że Anglikom należy chwała wynalazku, myśmy ich tylko naśla- 
dowali. 'Fo było nasze prawo, nasz odwet, bo i oni tyle wyna- 
lazków od nas wzieli. Wiełe naszych zakładów do budowy ma- 
chin zaopatrzyło się w maszyny angielskie, ale dziś równie do- 
bre. robią narzędzia we Francji jak z drugićj strony kanału. Do- 
wodem tego Wystawa. 

Kiedy rozbieramy operacje któremi zbudować można każ- 
da machinę z lanego żelaza lub kutego i z mosiadzu, zobacze- 
my że sprowadzają się do małćj liczby, zktówych znowu każda 
rozkłada się na kilka podziałów. Zachodzi potrzeba * machiny 
do gładzenia czyli hrólowanio. 'Frzebą umieć wykonywać po- 
wierzchnie koliste, gładkie wewnetrzne jak naprzykład Ww cy- 
lindrach. Ztad machiny do wiercenia, dosyć podobne do uży. 
wanych przy wierceniu armat. Lecz jeżeli wygładzoną być ma 
zewnętrzna powierzchnia cylindra, to używa Się tokarni równo- 
ległćj. Jeżeli nam idze 0 powierzebnia krzywa z okwagłemi 
konturami, lecz nie cylindryeznemi. jest iuna tokarnia, machi- 
na zmieniająca do nieskońszoności, według średnicy sztuk, dłu- 
gość i forme łuków. Jest machina do wiercenia dziur w, gru- 
bych plytach żelaznych. machina do robienia szrub i gwintów 
na szrubach, machina wyrzynajaca zeby u kól trybowych. kan 


towych, większych i mniejszych, któreby w laniu Pw gdjać 
się nie dały. Ztąd mo'na mieć ogromne tryby (a% równo [ X 
dzielone jak kółka w zegarku, lecz średnicą tysiące razy a cię 
żarem sta tysięcy razy wyższe. Jest machina hi AMEN Ga 
dzi i dwadzieścia innych machin narzędzi, także z Lose jący 
powierzchni metali, a które wszystkie jednakowo af ż wj 
rowćj powierzchni żelazo i surowiec długiemi +óż: BR 
dząc po nich ostrze stali "Fo sie nazywaj? kk ko Kia ź 
wniczego. Za pomocą tych machin buduja pzy i. e Gota. 
wszelkie maszyny. Po za tym obrębem yk! reEr LE Patśt 
zaledwie mierna, kosztowna, i nie Dei er dzy wi 
ce miernćj wielkości aparatów. Ale (eż ja adj ać hę zać 
pitału i jakićj czynności przemystowćj potrzeba kt raju a 
wsze zajęte były tak obszerne i tak kosztowne a dk Zary si 
z wielkich przyczyn wyższości przemysłowej Wielkićj ry 0 
jest doskonałość jej machin i narzędzi. A my o zwi Ab jA 
ścigniemy, bo u nas Foro Brda doskonalą się narzę > 
1 'yczajna j niesłychaną szybkością. ź . 
Em AR e O otóśtość rzędu rodzących machiny, które 
ych narzędzi | Ę FOCET wystawie dość 
znowu inne produkta wyradzaja, przedstawiono daie ;ć się nie 
szczupłą liczbę sztuk. Ale takićj reprezentacji wyprzeć WE 
można. W. istocie doskonale ona wskazuje punkt potęgi do Ja- 
kiego doszły warsztaty naszych budujących machiny. Jest tam 
machina do hebłowania p. Calla średnićj wielkości. P. Calla 
ma u siebie do własnego użytku daleko obszerniejsze. Ale ta 
odróżnia się wielu szczególami; tablica na którćj kladzie się 
sztaba do heblowania ma dwie deski niezależne od siebie. "Ta 
tablice takich rozmiarów dochodzą, że można gładzić albo he- 
blować płyty z lańego żelaza I2—:5 metwów długie a 4—5 sze- 
rokie. Pan Calla wystawił takze machinę do wiercenia blachy 
kutćj (tole) półtoracałowćj. Zaleca się ona zagięciem, czyli ko- 
lanem które ruch i działanie machiny bardzo ułatwia Tego 
samego budowniczego jest tokarnia do sztuk wielkich, takich jak 
główne koła lokomotywy; jest ona doskonale urządzoną i zna- 
wcy unoszą się. nad nią jako nad arcydziełem. Nie mówię tu 
o innych mniejszych narzędziach p. Calla, ani 0 jego przedmio- 
tach lanych, biostach statuetkach spiżowych i żelaznych, wybor- 
nie odlanych; wielki posąg spiżowy świętego Łudwika przezna- 
czony do rogatek Tronowych, także z jego wychodzi zakładu. 
Nadmienię tylko mała machinkę do heblowania reką obracana, 
gdy tym czasem poprzednie narzędzia—machiny ruch swój od- 
bierają od machiny parowćj, podającćj siłę poruszającą calćj fa- 
bryce. 'Te male machanki stają sie nader użyteczne. 'Da z nad- 
zwyczajną oszczędnością zastępuje pilnik, który zresztą nigdy 
tak dobrze nie wygładzi ani tak równo i szybko, 
Przedmioty przez pana Calla wystawione zalecają się wy- 
bornem dopasowaniem, wszystko tam doskonale wykończone, 
wszystkie sztuki dobrze obsadzone na osiach swoich i podstawach, 


a wszystko wygląda nader silnie; żadna zawada przypadkowa 


nie zdoła zatrzymać w ruch puszczonćj raz machiny. 

Drugi mechanik parys i pan August Pihet wystawił kilka 
narzędzi—machin godnych uwagi; jedna jest tokarnia równole- 
gła przeznaczona do toczenia nader dlugich sztuk żelaznych. 
Można na nićj obrabiać ramiona Y metrów długie. [ego same- 
go fabrykanta jest machina do dzielenia kół, nawet znacznej 
średnicy i do wycinania z,bów po nakreśleniu, jaka kolwiek bę- 
dzie natura koła czy okrągłe, czy winklowe, czy o zębach pro- 
stych czy też palczastych. 

Drugi wielki zakład, w Creusot istniejący, dostawił na 
wystawę zajmującą machinc— narzędzie; jest to machina do n - 
towania gwoździ naprzykład w kotle z kutćj blachy do machin 
parowych okrętowych. | Gwóźdź rozpalony wkładają w przygo- 
towania poprzednio dziurę. Natychmiast oba łebki są ściśniete 
i zgniecione przeź kolano rozwijające się z nadzwyczajną siłą i 
przyciskajnce jeden łeb gwoździa do ruchomćj formy która co- 


raz się bliżćj przysuwa, a drugi wkłada się w formę nierucho- 
mą, zrobioną w kształcie wielkiego słupa żelaznego. Niewiemy 
czy gwoździe mechanicznie nitowane lepsze są od nitowanych 
reka ludzka i młotem, doświadczenie w tćm wyrzecze. Ale ma- 
china z Creusot zawsze jest nader ciekawą i czyni honor zakła: 
dowi z którego wyszła. Przedstawia ona jeden szczegół gódny 
uwagi, to że para stosowaną tam jest bezpośrednio. Jest to na- 
rzędzie parowe, jest to para obrana z całego aparatu stanowią- 
cego machine Watta lub Wolfa, by stać się prostćm narzędziem, 
Kolano wywierające ciśnienie przez które gwóźdź się nituje, w 
ruch zostaje wprawione za pomocą drąga podniesionego także 
przez pręt pistona, partezo parą w cylindrze składającym jedną 
część narzęd'ia. Narzędzie mieści się w warsztacie gdzie jest 
kocioł parowy do innych mechanizmów potrzebny. Przeprowa- 
dza się rura do kotła pomienionego cylindra. Kiedy. chcecie 
wprawić w działanie machinę do nitowania, odkręca się kurek 
wprowadzający parę do cylindra, i kolano cisnąć wnetzaczyna. 

Z tegoż zakładu w Creusot przypatrzyć się a nawet uwiel- 
biać trzeba inną machinę—narzędzie które ma osobną swoją si- 
lę ruchu w własnym cylindrze pistonem opatrzonym. Jest to 


mełot-ttuk który poraz pierwszy ukazuje się na wystawie. Kuć 
rozpalone żelazo zdaje się rzeczą najprostszą w Świecie. Staro- 


żytni używali do tego młotów ręcznych. Potem kolami wodne- 
mi poruszano młoty z drewnianemi trzonkami, łbem z lanego 
żelaza ważącym kilka centnarów. Na początku tego wieku, kie- 
dy przemysł żelazny odnawiał swoje narzędzia, wprowadzono w 
Anglji zamiast kucia działanie walców w rowki wycinanych, po- 
ziomo ułożonych parami, obracających się dość szybko, chwy- 
tających podstawione rozpalone żelazo między wycięcia, i wy- 
ciągających je na szyny jakby glinę, za pomocą siły obrotowej, 
udzielonćj im od machiny parowćj lub koła wodnego. Jednak- 
że dla przerobienia /upy czyli dołu surowcu to jest buły żela- 
za zuzlem przejętćj, wydobytćj z ogniska fryszerki, na żelazo ku- 
te używa się młota. Zwykle był to młot przodowy. to jest za 
łeb podnoszony, cały lany, ważący 3—500) kilogramów (50 do 
70 centnarów). Uderzenia tego młotu wstrząsają ziemię na dwie- 
ście kroków w koło. Zazwyczaj w fryszerkach kiedy wyrabia- 
ja sztukę niezwykłćj wielkości, używają do tego młotów z dłu- 
giemi drewnianemi nasadami, podnoszonych za koniec nasady 
kołem zębatem. 0d kilku lat starano się zastąpić ciężki młot 
fryszerki sciskacze u który działa nie uderzeniem ale przyciśnię- 
ciem. Młot-tluk jest warsztatowym aparatem mogącym służyć 
do wykawania dułi, ale używanym do wyrabiania wszelkich sru- 
bych szyn żelaza. Ma on cylinder parowy podobny jak w zwy. 
czajnćj machinie parowćj, w który dosolnie wprowadza się pa- 
ra z kotła, cylinder ten jest prosto-padły; pręt pistona także 
stę prostopadle porusza. Do tego pręta przymocowany jest pień 
z lanego żelaza który idzie za jego ruchem kolt jnym i tym spo- 
sobem podnosi się i spada między czterema prostopadłemi fu- 
gami czyli przewodnikami. "a massa wypełniająca użytek młota, 
waży 1—2500 kilogra. stosownie do siły aparatu, i spada z ea- 
1ćj wysokości biegu pistona, wynoszącćj jeden metr, a czasem 
dochodzącćj dwóch metrów, wysokości niezmiernej którćj odpo- 
wiada uderzenie ogromnie potężne. Robotnik kujacy nie potrze- 
buje nic robić tylko wpuścić parę do cylindra, co za pomocą 
kruczka uskutecznia. "Fo zaś zadziwiające jest w tym aparacie 
że mo na puszczać parę pod piston i tak samo ją natychmiast 
usuwać, w jakiejkołwiek chwili biegu pistonu, potem znowu ja 
wprowadzić kiedy się podoba, w chwili jego spadania, tak że 
można zniweczyć albo umiarkować siłę uderzenia, Dzieje się to 
za pomocą klapy którćj ruch łatwo odgadnąć. Skutkiem tego 
można poruszać tym młotem kilka tysięcy funtów ważącym z 
niesłychaną łatwością i rozmaite skutki otrzymywać nim mo- 
żna. Już to spuszcza go się nagle z calćj wysokości dwóch me- 
trów, a wtedy ogromnem uderzeniem spłaszcza jak wosk ogro- 
mne massy żelaza, to znowu spuszcza go się tak wolno, że le- 
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dwie dotyka ciał na jego dzialanie wystawionych. Użyto go do 
tłuczenia orzechów, a owoc był nie naruszony tylko łupina zo- 
stała rozbita. (Dalszy ciąg nasłąpi). 


zn O ZE 

Gdańsk A5 Bipca. —Od zeszłego tygodnia ceny wszystkich 
gatunków zboża na naszćj gieldzie zbożowej spadły, bośmy o0- 
trzymali teraz z targów holenderskich a dawnićj już z Anglji, 
że niewielka jest nadzieja abyśmy po teraz płaconych cenach 
zyskówny tam odbyt znaleźli. Zdaje się jednak, że już obmy- 
ślano tu, co mamy zrobić z naszemi zapasami i gdzie im ujście 
zapewnić, jeżeli ceny obniżemy i ustanowiemy umiarkowane, w 
przeciwnym bowiem razie oprócz szkód na przesypie i długiem 
leżeniu w skladach, które w. końcu żadnego zysku, nawet przy 
szczęśliwej przedaży nie przynosi, więcćj jeszcze stracić mogą; 
dla tego wielu sprzedających postanowiło zmniejszyć swoje wy- 
magania i zgodzić się na ceny umiarkowane,. do czego skłoniły 
ich także liczne partje mianow cie pszenicy, jako też znaczne 
dowozy z Polski spodziewane, bo teraz właśnie przybrała wo- 
da na Wiśle, i liczne plyną gałary. "Tego tygodnia wystawio- 
no na przedaż: 2,510 łaszt pszenic:, 1076 laszt żyta, 65 1. ję- 
czmienia, 28 ł. grochu, Il i pół 4 rzepaku, Gi pół 1. siemienia 
inianego. 7% tego przedano: 769 i pól laszt pszenicy, 454 1. ży- 
ta, 32 Ł. jęczmienia, 9 1. grochu, i Il i pół Ł. rzepaku, po na- 
stepujących cenach: Pszenicy 153 i pół łaszt IB1 do 132 funt. 
3709 fl, 30i pół 1. 131 do 132 £. 375 AL, 601. 130 do 131 fun. 
360 (1, 9 1. 130 funt..357 1y AL, 23 Ij2 2. 132 f 557 A, 15 1. 


125 do 126 f. 352 12 ., 16 1, 120 do 121 f. 350 ., SG 1. 1.9 
do 134 f£, 345 (1, 19 1. 130 f. 341 A, 14 4. 130 f, 336, 9 1. 


13) f 338/11, :34 1. 1:8 (. 330 0, 14 Ł 18 (.32%5.0.,5 lyż Ł. 
127 f. 320 A. 55 +. 124 do 128 f£. 315 A., 233 4. 124 do 150 f. 
jt (zaje Zyta 4 łaszt 121 do 122 -f. 200 fl. [5 7. NI9 do 120 f. 
192 f., 15 Ł 119 do 120 f. 1S7 Ip. A., 22 1. 120 do 121 f. 155 
A. 56 Ł. 1.4 £, 184 fl, 150 Ł. 121 do 125 £. 180 A. 


Na targu z powyższych przyczyn odchód zboża także zwol” 
niał bardzo a mianowicie lekkie i ordynaryjne gatunki bardzo 
trudno zbywać przychodzi, chociaż je oddają po najniższych 
cenach, gdyż nie są zdolne zaraz do wywozu aż dopiero po 
wielokrotnem czyszczeniu, przymieszywaniu dobrych ciężkich 
gmunków, przez co lepszćj trochę nabywają wartości. Za psze- 
nicę II5 do 124 funtową dawano 32 do 40 srgr', za 128—135 
funt 50—62 srgr. płacono. Zyto 1IS—124 f. 27—33 srgr. Groch 
33—40 srgr. Jęczmień dwurzędowy 27—32 srgr, 4ro-rzędowy 
24—30 srgr. Owies 17—20 srgr. aa szefel.  Rzepaku zakupiono 
niedawno na dostawę po 75 srgr., lecz gdy spodziewają się do- 
brego sprzętu nasion oleistych za granicą, przeto ceny rzepaku 
spadły, i wiele jego parlij na targ dowiezionych sprzedano po 
70 i 72 i pół srgr. ża szefel. Qkowita 12 2,3—12 546 talar. za 
120 kwart 80 pCt. Tr. 

Londyn 10 Lipca— Qd czasu ostatniego naszego doniesie- 
bia mieliśmy dosyć deszczu przy ciepłem powietrzu, przez co 
zasiewy bardzo sie polepszyły  Kąki zapowiadają teraz bardzo 
dobry sprzęt potrawu; dla kartofli także iinnych warzyw deszcz 
niezmiernie był potrzebny. Co się tycze pszenicy długo na nią 
deszcz padał i w wielu okręgach, tam mianowicie gdzie już do- 
brze stała silne deszcze z wiatrem wiele jćj powaliły. Wyjąwszy 
to, w ogólności deszcz więcćj pożytku niż szkody sprawił; na- 
wet sprzęt jarzynnego zboża zapewne lepićj wypadnie jak w 
środku Czerwca mniemano. 

Prócz tylu korzyścii powszechne polepszenie stanu rosnących 
zasiewów (co samo przez się ceny zboża obniżyć musi) ozięb- 
łość handlu powiększyła się jeszcze nader obfitemi dowozami 
zagranieznego zboża. Właściciele z tych powodów zmuszeni by- 
li, przy przedaży znaczne kupcom poczynić ustąpienia dla tego 


ceny na wszystkich targach królestwa spad!y. 
w tćj porze roku obficie na targi jest dowożoną 
tach nadmorskich ale i w okręgach rolniczych 
o Zszylingi, ai po tak zniżonćj, młyn 
zornie zakupują. 


Pszenica, która 
„ nietylko w por- 
spadła w cenie 
arze i kupcy bardzo prze- 


——L LL. 


Srednia Cena Ży (© NOŚ Gl. 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich płacono za 
korzec żyta rs | k. 53 (zł. 10 gr. 6); pszenicy rs. 3 k. 61 (zł. 
24 gr. 2); grochu polnego rs | k. 42 (zł, 9 g. 14); cukrowego 
rs. — k, (zł. — gr. —); fasoli rs 3 k, 27 (zł. 21 gr. 24); 
grykirs. — k. — (zł. — gr. ); jęczmienia rs, | k. 25 (złp. 5 
gr. 19); owsa rs. | k. 3 (złp. 6 gr. 20); mąki pszennćj przednićj 
rs 5 k. 6V (złp. 37 gr. 28 ; ordynaryjnćj 6 ćwierci rs. 5 k. 49 
(złp. 36 gr. 8); pytlowćj rs. 2 k. 44 (złp. 16 gr. 5); razowćj 
rs. — k. —); gryczanej rs. 2 k. 12 (złp. 14 gr. 4); kaszy jagla- 
nćj rs. 4 k. 97 (złp. 838 gr. 4); gryczanćj zwyczajnćj rs, 3k. 26 
(zł. 21 gr. 22); drobnćj ws. 7 k. 20 (złp. 45 gr-—); perłowćj p, 
sr, — k. — (zl. —) jęczm. ordynar. rs. 2 k. 43 (zł. I6 gr. 6); 
Słomy centnar 100 funt. kop. 25 (złp. 1 gr. 20); Siana kop. 70 
(złp. 4 gr. 24); sążeń drew sosnowych rs. 7 k. 44 (zł. 49 gr. 
15); wół dobry od rs. 36—45; średni od rs. 27—35; lichy od 
rsr. 17—26; ciele rs. 2 k. 70 (zł. 18 gr. —); baran rs. A k. % 
(zł. 13 gr. —); wieprz dobry od rs 12—15; średni od rs. Y do 
l; lichy od rs. 6—5S; masła funt k. 12 (gr 24); kartofli korzec 
kop. 52 (zł. 3 gr. 14); okowity garniec 10 próby kop. 71 (złp. 
4 gr. 22); szumówki 6 próby kop. 41 (zł. 2 gr. 22.) 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 19 Lipca 1844 roku. 
l. WEXLE. 


Berlin 100 talarów 2 M. m. 
Gdańsk 100 talarów 2 M. LĄ 
Hamburg 305) m. k. 2 M. p 
Londyn funt sterlin. 3 M. af 
Lipsk 100 talarów 2 M. CE 
Moskwa 10: rub. sr. 1 M. 2 
Petersburg ditto. I M. sz 
Paryż 300 franków 2 M. „A 
Wiedeń 150 złr. ? 2 M. — 
Wrocław 100 talar. . 3 2 M. — 
2. MONETY. 

Rossyjskie Imperjały ą 
Hiolendr. dukaty nowe 

ditto stare ważne 


Frydrychsdory Pruskie 

Rossyjskie assygnaty , . 3 

Austryjackie biłety bankowe za 150 złr. . 
3.PAPIERY. 


Obligi Skarbowe na 1000 złp. _. : 

" Lb) » 0 za 100 r. s. . 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) 

, » Nowe . ą - : 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Celifikaty Banku lit. A na 300 złp. «U 
Serje wylosow. lit. B na 200 złp. . 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp.| - — 


(*) Wartość kuponu kop. 4 H2. 
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